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Cena 15 groszy 


Pakt przyjażni między Rzeszą Niemiecką a Turcją zawarty w Ankarze 


Dzisiaj został podpisany pakt przyjaźni między Rzeszą Niemiecką a 
urcją przez ambasadora niemieckiego von Papena i tureckiego ministra spraw zagranicznych. Pakt 
obowiązuje na lat 10. Oba państwa przystąpią niebawem do rokowań gospodarczych. Ogłoszono 
przez prasę i radio oświadczenie Niemiec i Turcji, że prasa i radio dostosują się w swojej działalności 
do ducha paktu. Pakt przyjaźni ma być w najbliższym czasie ratyfikowany. Wymiana dokumentów 


Ankara, dnia 18 czerwca. 


ratyfikacyjnych nastąpi w Berlinie. 


Niemiecki komunikat wojenny z dn. 18 czerwca 

Usiłowanie nieprzyjaciela, aby przy najsilniej- 
szym użyciu wozów pancernych przełamać nasz 
front nad egipską granicą i tym samym rozbić 
okrążenie Tobruku, zostało unicestwione, przy 
czym Brytyjczycy ponieśli niezwykle ciężkie 
straty, w szczególności w wozach pancernych. 
Kontratak niemieckiego korpusu w Afryce, po- 
party przez wojska włoskie, został uwieńczony 
zupełnym zwycięstwem zjednoczonego oręża. 
Nieprzyjaciel został odrzucony i cofa się. Do- 
wództwo i wojska podczas trzydniowych cięż- 
kich walk w pustyni znakomicie się spisały i 
dokonały niezwykłych wyczynów. Broń lotnicza 
niemiecka i włoska wybitnie się przyczyniła do 
osiągnięcia sukcesu. 

Dnia 17 czerwca zestrzelono 15 brytyjskich 
samolotów, a nieprzyjaciel przez postępujące 
Po sobie ataki samolotów bojowych i samolo- 
tów bojowych nurkowców w kilku miejscach 
zmuszony do odwrotu. 

Łodzie podwodne zatopiły na Atlantyku Pół- 
nocnym i Środkowym 5 nieprzyjacielskich stat- 
ków handlowych o łącznej pojemności 31.933 brt, 


Niemieccy myśliwcy odnieśli również w 
dniu wczorajszym wybitne zwycięstwo opodal 
Kanału Angielskiego nad brytyjskim lotnictwem. 
Podczas usiłowania nieprzyjaciela dokonania 
nałotu samolotami bojowymi pod silną osł'ną 
myśliwców nad tereny okupowane, zestrzelono 
21 brytyjskich samolotów, mianowicie: 15 ma- 
szyn typu Hurricane, 5 typu Spitfire i 1 typu 
Brewster. 

Broń lotnicza bombardowała lotniska, sta- 
nowiska artylerii zenitowej i urządzenia porto- 
we na wschodzie i południowym wschodzie wysp 
brytyjskich. Na wschód od Sunderland spowo- 
dowano przez zrzucenie bomb pożar na wiel- 
kim frachtowcu. Nieprzyjaciel zrzucił podczas 
ostatniej nocy-słabszymi siłami bomby rozpry- 
skowe i zapalające, wskutek czego kilka osób 
poniosło śmierć lub zostało zranionych. Szko- 
dy materiałowe powstały wyłącznie w dzielni- 
cach mieszkaniowych. Nocni myśliwcy i artyle- 
ria zenitowa zestrzelili dwa z atakujących sa- 
molotów. Tym samym stracił nieprzyjaciel dnia 
wczorajszego i podczas ostatniej nocy w całoś- 
ci 57 samolotów. Zaginęły 3 własne samoloty. 


Niezwykle ciężkie straty Anglików 
podczas ataku wozami pancernymi 


na froncie pod Sollum 


Zniszczono liczne samoloty nieprzyjacielskie 


Berlin, dnia 17 czerwca. 
Menda niemieckich sił zbrojnych komunikuje: 
Afryce Północnej trwają walki na froncie 
Pod Svllum, przy czym obie strony rzuciły do 


Oju znaczne siły. Jednostki lotnictwa niemiec-. 
włoskiego skutecznie współdziałały 
Samoloty bojowe nur-- 


kiego i 
W walkach na ziemi. 
owce rozgromiły brytyjskie kolumny pojazdów 
oncentracje wojsk, samoloty bojowe i samo- 
Oty bojowo - nurkowe zaatakowały brytyjski 
oddział wozów pancernych, będący przygoto- 
Wany do boju. Straty nieprzyjaciela w wozach 
Pancernych znacznie się podwyższyły. 

Broń lotnicza bombardowała kilka okrętów 
Opodal angielskiego wybrzeża południowo - za- 
chodniego i południowo - wschodniego oraz 
Wschodniego wybrzeża Szkocji. Samoloty bo- 
owe obrzuciły w ostatniej nocy kilka brytyj* 
skich lotnisk bombami opodal Plymouth, znisz- 
Czono pewien okręt handlowy o pojemności 
3000 brt. bombami, dalszy okręt został opodal 
wschodniego wybrzeża Szkocji ciężko uszko- 
dzony. 

Usiłowania brytyjskich samolotów, doko- 
nania za dnia nalotu nad Zatokę Niemiecką 


EM p * 


w przyjaciela. 


gt 


Naczelna sie. nad obszary okupowane, załamały się wsku* 


tek ciężkich strat poniesionych przez nie- 
W walkach lotniczych i przez 
artylerię zenitową zestrzelono 15, przez łodzie 
patrolowe 2 brytyjskie samoloty. 

Nieprzyjaciel zrzucił ostatniej nocy nad 
niektórymi miejscowościami Niemiec Zachod- 
nich bomby rozpryskujące i zapalające. Kilka 
osób cywilnych zabito, niektóre zostały zranione, 
w dzielnicach mieszkaniowych zniszczono lub 
uszkodzono domy. Również trafiono kilka za- 
kładów przemysłowych i urządzenia kolejowe. 
Nocni myśliwcy zestrzelili 6 brytyjskich samo- 
lotów. 

W czasie od 13 do 16 czerwca stracił nie- 
przyjaciel ogółem 53 samoloty. 48 samolotów 
zestrzeliła broń lotnicza, 5 marynarka wojenna. 
W tym samym czasie zaginęły 22 własne sa- 
moloty. 

Przez komunikat nadzwyczajny podało na- 
czelne dowództwo niemieckich sił zbrojnych do 
wiadomości: Podczas dotychczasowego prze- 
biegu walk pod Sollum rozgromiono zupełnie 
brytyjskie oddziały pancerne w sile pułku. Inne 
oddziały pancerne, które już na pozycjach 


Ofensywa angielska załamała się 


wyjściowych zostały przez niemieckie samoioty 
bojowe odkryte i rozbite, poniosły również 
bardzo ciężkie straty. 


Siedem ataków bombowych na brytyjski trójkąt 
obronny we wschodniej części 
Morza Sródziemnego 

Po zdobyciu Krety nastąpił w noty na 5 
czerwca pierwszy atak niemieckiego lotnictwa 
na brytyjską bazę morską Aleksandrię. Od tego 
czasu eskadry lotnictwa niemieckiego w ciągu 
jedenastu nocy dokonały ogółem siedmiu ata- 
ków na trzy główne filary pozycji brytyjskiej 
we wschodniej części Morza Sródziemnego tj. 
Aleksandrię, Haifę i Cypr, rozpoczynając w ten 
sposób w niezwykle skutecznej formie walkę 
przeciwko ostatnim brytyjskim bazom morskim 
i powietrznym we wschodniej części Morza 
Sródziemnego. 


Włochy załopiły 166 okrętów 
nieprzyjacielskich 


Liczba nieprzyjacielskich okrętów wojen- 
nych i handlowych zatopionych w pierwszym 
roku wojny przez włoskie siły zbrojne wynosi 
— jak donosi „Stempa* — 166 jednostek. 
W szczególności zatopiono: jeden statek linio- 
wy, 19 krążowników, 14 kontrtorpedowców, 
24 łodzi podwodnych, 6 ścigaczy, 10 parow- 
ców-cystern, 87 parowców i 5 pospiesznych 
żaglowców. 


Wody przybrzeżne i załoki prowincji 


Szanghaj. Według komunikatu wydanego 
przez naczelnego dowódcę japońskich sił mor- 
skich na wodach chińskich admirała Szimadę, 
wody przybrzeżne obejmujące przestrzeń około 
100. mil morskich na północ i południe od Swa- 
tow w prowincji Kwantung łącznie z zatokami 
Haimun Hope, Chelin Chaoan i Tongsam Hu- 
tau zostają zamknięte dla wszelkiej żeglugi o- 
krętowej. Zagraniczne przedstawicielstwa dy- 
plomatyczne, oraz celne władze morskie zo- 
stały zawiadomione o tym zarządzeniu przez 
japońs<siego konsula generalnego. 


Biblioteka Miejska 


w Warszawie znowu otwarta 


Znajdująca się przy ulicy Koszykowej Biblioteka 
Miejska została niedawno temu ponownie otwarta. 
Wypożycza się obecnie książki jak również otworzo- 
no czytelnię biblioteki, liczącej przeszło 300.000 to- 
mów i 9000 czasopism. 


Str. 2 


Przeszło pół miliona jeńców 
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Niemieckie sukcesy wojenne pierwszych miesięcy 1941 roku 
Bilansowe sprawozdanie naczelnej komendy niemieckich sił zbrojnych 


Od połowy lutego przewożono wojska nie- 
mieckie nieprzerwanymi transportami morskimi 
do Libii pod konwojem jednostek, włoskiej floty 
wojennei i przy zabezpieczeniu od strony po- 
wietrznej przez lotni'ów niemieckich i włoskich. 

Wraz ze znajdującymi się tam już oddzia- 
łami szybkich zmotoryzowanych wojsk włoskich 
stworzyły one w ramach włoskiej armii libij- 
skiej pod rozkazami gen. Garibaldi niemiecki 
korpis afrykański, którego dowództwo powie- 
rzono komendantowi jednej z dywizyj pancer- 
nych, zasłużonemu w kampanii przeciw Francji, 
generałowi Rommlowi. 

Niemieckie oddziały wywiadowcze, wysła- 
ne do akcji niezwłocznie po wysadzeniu 
z okrętów, przedarły się w dniu 22 lutego na 
zachód od El Agheila, zdobywając tym samym 
dogodną pozycję wyjściową dla dalszych ope- 
racyj. Przybywające tam stopniowo i niezwłocz- 
nie wysyłane naprzód dalsze części korpusu 
przyłączały się bez zwłoki do głównych sił. 
Dzięki wysyłaniu szpic głęboko w teren pustyni, 
zabezpieczono flankę południową od wszelkich 
zaskoczeń. |Jeszcze przed zakończeniem kon- 
centracji swoich sił generał Rommel przystąpił 
w dniu 24 marca do ataku. Już w dniu 31 
marca oddziały pancerne korpusu, skutecznie 
wspierane przez eskadry włoskich i niemieckich 
samolotów bojowych, przełamały pozycje bry- 
tyjskie na wschód od El Agheila, przygotowy- 
wane od dłuższego czasu i zacięcie bronione. 
W toku nieprzerwanego pościgu za wycofują- 
cym się obecnie panicznie ku północy nieptzy- 
jacielem, zajęto w dniu 2 kwietnia Agedabia, 
a już w dwa dni później niezmiernie ważny 
ze względu na posiłki dla dalszych operacyj 
port Benghasi. Bogata zdobycz wpadła przy 
tym w ręce sprzymierzonych. 

Przed dywizjami niemieckimi i włoskimi, 
nacierającymi niezwłocznie w dalszym ciągu 
z rejonu Benghasi wzdłuż pustyni, nieprzyjaciel 
ustępował krok za krokiem ku wschodowi, 
przypuszczając liczne przeciwataki. Równo- 
cześnie generał Rommel wysłał znaczne siły 
zmotoryzowane do uderzenia po przez pustynię 
w kierunku północno-wschodnim. Oddziały te 
już w dniu 6 kwietnia po złamaniu zaciętego 
oporu nieprzyjacielskiego dotarły do Bir Tenge- 
dea, oddalonego o 250 km na północ od Age- 
dabia. Części tych sił zwróciły się od tego 
miejsca na północ i jeszcze tego samego dnia 
koło El Michili zmusiły do walki silną gru- 
pę nieprzyjacielską, bijąc ją na głowę. Nie- 
przyjaciel, oprócz ciężkich krwawych strat, 
utracił przy tym znacznie ponad 2000 jeńców, 
w tym kilku generałów oraz materiały wojenne. 

Pozostałe siły kontynuowały swój pochód 
w kierunku północno-wschodnim i nie zważając 
na gwałtowne burze piaszczyste oraz wielkie 
trudności pizy dowozie posiłków, zajęły w dniu 
8 kwietnia po ciężkiej walce ważny punkt na 
wybrzeżu, Dernę. Pizy tej okazji wyróżnił się 
szczególnie wzorow» odwagą osobistą generał- 
major K rctheim. W dniu 9 kwietnia przybyły 
tam również oddziały korpusu afrykańskiego 
rzucone przez pustynię. 

Po upadku Derny podjęto niezwłocznie 
pościg za uciekającymi rozbitymi oddziałami 
nieprzyjacielskimi. Jeszcze w dniu 10 kwietnia 
wojska niemieckie i włoskie dotarły w okolicę 
Tobruku, gdzie przeciwstawiły się im świeże 
i znaczne siły brytyjskie. Tutaj, biegnąc na 
czele swoich wojsk, padł generał - porucznik 
von Prittwitz und Gaffron w czasie pewnej 
akcji wywiadowczej w przedniej linii. 11 kwiet- 
nia ukończono okrążanie tej miejscowości, oto- 
czonej pozycjami, rozbudowanymi dzięki ota- 
czającym wzgórzom na podobieństwo twierdzy. 

Oddziały szybkiej broni zmotoryzowanej 
przedarły się jednak dalej aż do Bardii, którą 
zajęto w dniu 12 kwietnia i następnego dnia 
_ po 9-godzinnej walce z brytyjskimi oddziałami 
pancernymi zdobyły fort graniczny Capuzzo, 
przekraczając granicę egipską. 


Przeciwataki nieprzyjaciela załamały się 
wśród ciężkich strat. Również rozbiły się wszst- 


kie próby nieprzyjaciela, podejmowane nieje- 


dnokrotnie bardzo znacznymi Siłami i przy u- 
życiu czołgów, mające na celu przełamanie co- 
raz bardziej zacieśniającego się pierścienia do- 
koła Tobruk. 

W ciągu zaledwie 2 miesięcy niemiecki kor- 
pus afrykański wśród szczególnie trudnych wa- 
runków, jakie nastręcza afrykański teren bojowy 
i wśród ciężkich walk ze znacznymi siłami bry- 
tyjskimi, przebył przeszło 1.800 km. Dzięki 
śmiałemu i przebojowemu dewództwu, oraz 
świetnej waleczności odziałów niemieckich i 
włoskich zdołano w ciągu 3-tygodniowej kam- 
panii odbić z powrotem całą Cyrenajkę z wy- 
jątkiem Tobruk i unicestwić w ten sposób po- 
przednie sukcesy brytyjskie. 

Do powodzenia tych operacyj przyczyni- 
ło się lotnictwo niemieckie i włoskie, oraz włos- 
ka marynarka wojenna. Eskadry lotnictwa nie- 
mieckiego, operujące w Libii pod dowództwem 
generała-majora Froelicha, wraz z rywalizują- 
cymi znimi oddziałami bojowego lotnictwa włos- 
kiego, wspomagały wojska lądowe daleko się- 
gającymi wywiadami i skuteczną interwencją 
w walkach na ziemi. Zadawały one dotkliwe 
straty nieprzyjacielskim kolumnom posiłkowym, 
dokonując śmiałych ataków powietrznych na 
kolumny marszowe, okręty i porty, oraz prze- 
prowadzając minowanie Kanału Suezkiego. W 
ciągu tych akcyj do końca kwietnia, przy nie- 
znacznych własnych stratach, zestrzelono 72 
samoloty nieprzyjacielskie. 

„Ciężkie zagadnienie transportów morskich 
z Włoch do Afryki Północnej zdołano szybko 


„| pomyślnie rozwiązać.,Ochronę konwojową ob- 


jęły jednostki włoskiej floty wojennej. Dzięki 


ich ofiarnej działalności, oraz ochronie lotnic-=*presu wojny światowej, ponieważ byłoby to bez- 


twa niemieckiego i włoskiego, pełniącego swą 

służbę bez względu na warunki atmosferyczne, 

straty przy przewozie eskadr transportowych utrzy 

mywały się w bardzo nieznacznych granicach. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


Dalszy etap na drodze nowego 
uporządkowania Europy 


Berlin. W związku z przystąpieniem 
Chorwacji do Paktu Trzech Mocarstw „Nie- 
miecka Dyplomatyczno - Polityczna Korespon- 
dencja* podkreśla m. in. co następuje: 

„Przystąpienie Chorwacji do Paktu Trzech 
Mocarstw stanowi dalszy ważny etap na dro- 
dze do nowego uporządkowania Europy. Ozna- 
cza ono z jednej strony gotowość kierujących 
mocarstw tego paktu do dopuszczenia narodu 
chorwackiego, jako równouprawnionego czyn- 
nika do współdziałania w tej odbudowie, z dru- 
giej zaś strony stanowi spontaniczne oświad- 
czenie się narodu chorwackiego w kierunku 
włączenia się do wspólnego dzielenia losu 
kontynentu europejskiego za przykładem licznych 
innych narodów zamieszkałych na tak rozdar- 
tym dotychczas południowym wschodzie Europy. 
To nowe wydarzenie posiada szczególne zna- 
czenie, albowiem naród chorwacki jeszcze 
przed niewielu miesiącami był włączony do 
organizmu państwowego, który na' przekór 
wszelkim życzliwym odruchom i lojalności ze 
strony mocarstw osi w decydującym momencie 
uważał za stosowne wycofać się z solidarności 
europejskiej, po to, aby — idąc za podszeptami 
mocarstw nie mających na tym terenie nic do 
szukania, włączyć się do frontu tych, którzy 
na swoim sztandarze wypisali przedłużenie 
w nieskończoność rozbicie wśród europejskiej 
rodziny narodów. 

Z tego względu przystąpienie Chorwacji 
do Paktu Trzech Mocarstw należy równocześ- 
nie uważać jako zakończenie tragicznej epoki 
historii europejskiej, którą charakteryzuje sym- 
bol „Wersal*. Nie ulega wątpliwości, że istnieją 
jeszcze i dzisiaj elementy w aalekich krajach, 
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które mają za złe Europie, iż idąc za wskaza- 
niem własnych praw łączy się dla utworzenia 
organicznej całości. Co więcej z drugiej strony 
Atlantyku mnożą się głosy, które wobec tego 
zjawiska zajmują sobie właściwe, a zarazem 
i niedopuszczalne stanowisko, i to w duchu ne- 
gatywnym. Ta polityka mieszania się do cu- 
dzych spraw nie cofa się przed żadnym, nawet 
najbardziej odległym zakątkiem kontynentu eu- 
ropejskiego. Im bardziej jednak odzywają się 
tego rodzaju niepowołane próby interwencji ze 
strony czynników postronnych, tym silniej 
utrwalać się będzie w Europie przekonanie, że 
jedyną odpowiedzią może być zwarta i silna 
solidarność. Właśnie patrząc z tego punktu 
widzenia, przystąpienie Chorwacji do paktu 
trzech posiada niewątpliwie symptomatyczne 
znaczenie. 


Brazylia ma 41 milionów ludności 


Rio de Janeiro. Brazylijskie dzienniki pu- 
blikują pierwsze wyniki przeprowadzonego we 
wrześniu 1940r. powszechnego spisu ludności. 
Według tych danych Brazylia liczy około 41 
milionów ludności. Stolicę republiki Rio de Ja- 
neiro zamieszkuje 1,800.000 mieszkańców. Na 
czoło poszczególnych stanów wysuwają się Sao 
Paulo przed najliczniejszym dotychczas pod 
względem ludnościowym stanem Minas Geraes, 
liczącym przeszło 7 milionów mieszkańców. 


r e a g œ 
Krótkie wiadomości 
Szef niemieckiego frontu pracy dr Ley, prze- 

bywający w niemieckiej Alzacji z wizytą objaz- 


dową, wygłosił w Miiblhausen wielkie przemó- 
wienie. 
Dziennik „Washington Times Herald“ 


stwierdza, że tym razem rząd Stanów Zjedno- 
czonych nie wysłał nawet zwyczajnych upom- 
nień do Anglii i innych krajów z powodu przy- 
„padającej w połowie czerwca raty długów z 0- 


celowe i absurdalne wobec istnienia 
lombardowej. 


Senator hr. Volpi wydał w niedzielę w We- 
necji przyjęcie na cześć niemieckiego ministra 
Spraw zagranicznych von Ribbentropa i szefa 
państwa chorwackiego Pavelicza. 


2.000 Bułgarów z Macedonii, których rząd 
grecki po wybuchu wojny w Albanii skazał na 
wygnanie na wyspie Krecie, zostało uwolnio- 
nych przez wojska niemieckie. Obecnie podję- 
to kroki celem możliwie najszybszego przewie- 
„zienia ich do ojczyzny. 


Brytyjski minister spraw zagranicznych 
lord Eden w jednej z ostatnich mów radiowych 
zwrócił się do narodów Ameryki Południowej, 
aby się zdecydowały na udział w wojnie an- 
gielskiej. 

Francuski gubernator wysp Reunion na 
Oceanie Indyjskim przesłał na ręce ministra 
kolonij kontradmirała Platona depeszę, w której 
wyraził oddanie macierzy francuskiej, Depesza 
ta była wysłana z racji ataku władz brytyjskich 
na Syrię. 

Sekretarz amerykańskiego urzędu skarbu 
Morgenthau wygłosił do studentów uniwer- 
sytetu Amherst w stanie Massahussets mowę 
podburzającą do wojny. 


Pieczątki kauczukowe 


ZWYKŁE — OKRĄGŁE — OWALNE 
w językach: niemieckim i polskim 


ustawy 


dla urzędów, handlu i przemysłu 
wykonuje solidnie i tanio 
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Przemianowanie nazw niektórych ulic w Kielcach 


Zarządzeniem starosty miejskiego, nazwy 
niektórych ulic i placów w Kielcach zostały 
zmienione, mianowicie: aleja Legionów na 
ulicę Rzeszy i Krakowską; 3-go Maja na aleję 
Kasztanów, ulica Markowskiego na ul. Wschod- 
nią, Sobieskiego na Przedłużenie alei na Sta- 
dion, Bandurskiego i Pierackiego na Bydgoską, 
Cicha na Kiuszczową, Czachowskiego na Rol- 
ną, Czarneckiego na Wrzosową, Dąbrowska 
ną Figowego-Liścia, Focha na Szeroką, Głowac- 
lego na Bazarową, Huzarska na Pokojową, 
anczarska na Polanę, jasna na Zaśniedziałą, 
ilińskiego na Ratuszową, Kopernika na Toruń- 
ską, Kordeckiego na Ugorową, Kozia na Mojsze- 
80, Krzywa na Abrahama, Langiewicza na No- 
Wo-Cmentarną, Leszczyńska na na Sandomier- 
ską, Lisowczyków na Zielone Pastwisko, Mic- 
iewicza na Rynkową, Nowy Swiat na Arona 
krzej na jerozolimską, Petychorska na Bara- 
nówek, Piramowicza na Towarową, Pocieszka 
Na Trefną, Poniatowskiego na Seminaryjską, 
rażmowskiego na Zewnętrzną, Przechodnia na 
na Sary, Przecznica na Jojnego, Przejazd na 
Koszykową, Przelot na Przy Kolejce, Romual- 
da na Północną, Sienkiewicza na Kolejową, Sil- 
niczna na Srebrnego Kamienia, Staro- Warszaw- 
skie Przedmieście na Szczęśliwą, Stołarska na 
awida, Szydłoska na Czosnkową, Sniadeckich 
na Skarbową, Targowa na Izaaka, Tarnowskiego 
Na Chłopską, Warszawska na Radomską, Wąz- 
ka na Rabinów, Wesoła na Gubernialną, Wiel- 
kopolska na Poznańską, Wojewódzka na Ko- 
lejkową, Wronia na Miedzianą, Zacisze na Stro- 
mą, Zgoda na Osiedleńców, Zółkiewskiego na 
Willową, Plac Piłsudskiego na Adolf-Hitler-Platz 
lac Leonarda na Plac Pilsudskiego, Plac Wol- 
ności na Rynek, Plac Żeromskiego na Plac Byd- 
Boski. 
Poza tym zarówno nowo przemianowane 
ulice į place jak i stare otrzymały szyldziki 
Z napisami w dwujęzycznym brzmieniu. 


BOMBONIERY 
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„NOWY GZAS“ — Księgarnia 
Obowiązek zwrotu mundurów 

b. policji polskiej 

9 Na mocy rozporządzenia wykonawczego z dnía 
maja 1941 roku wszystkie osoby posiadające lub 
Izechowywujące jeszcze dotąd mundury, płaszcze 
i Undurowe, części mundurowe, lub oznaki byłej pol- 
1 iej policji państwowej, obowiązane są do dnia 1 lipca 
= l roku odstawić je do najbliższej placówki policji 
iemieckiej lub polskiej. Obowiązkowemu zwrotowi 
legają nawet te mundury, z których usunięte już 


pustały metalowe guziki i oznaki służbowe, a w wy- 
adku, gdy mundury te sprawione były przez urzędni- 


a ZARRAOPOWRENAE 
py * 2 e e . 
Zięć miał rację 

ią A pan szanowny względem jakiego cier- 
Plenia zmuszony jest tutaj czekać? — temi 
Owy zagadnął pan Eugeniusz Kizior jakiegoś 

e Mpątycznego blondyna, który wraz z nim 
Edzjął na ławce w poczekalni ambulatorium 
€zpieczalni społecznej. 


— A cholera panu szanownemu do tego! 


— Faktycznie tak jest. Dla mnie możesz 
Pan rzeczywiście zdechnąć zaraz na tyfus, nie 
© się rozchodzi. Przez salonowe wychowa- 
i z nudów się pytam. 


— A, jeżeli z nudów, to proszę bardzo, 
Możem porozmawiać. 


a= Uważasz pan, jako człowiek żonaty 
lij Sladam teściową. Każden mężczyzna fami- 
ny zamieszkały z matką żony pod jednym 
og iem, musi mieć wyrozumiałość, że starsza 
kg potrzebuje na zięcia popyskować. I o to 
| ci t nie może mieć pretensji. Ale nie o trze- 
"EJ w nocy panie szanowny! 


nie 


ków byłej polskiej policji państwowej na własny koszt, 
może być udzielone odpowiednie odszkodowanie. 
Przepisy tego rozporządzenia nie dotyczą urzędników 
byłej polskiej policji państwowej, zatrudnionych pò- 
nownie w czynnej służbie policji polskiej w Gene- 
ralnym Gubernatorstwie. 


Rozwiązanie Polskiego Komitetu Zielarskiego 
w Warszawie 


Stosownie do zarządzenia władz nadzorczych 
Polski Komitet Zielarski w Warszawie (Długa 16) 
został rozwiązany. Dotychczas prowadzone przez 
Komitet prace przejmie świeżo organizowany w Kra- 
kowie Związek Plantatorów Roślin Leczniczych i 
Przemysłowo- Leczniczych. 


Wiadomości potoczne 


JĘDRZEJÓW 20 VI 1941. 


Subwencja pułkownika Lgockiego dla straży 
w Jędrzejowie. Kierownik techniczny pożarnictwa 
Generalnego Gubernatostwa, pułkownik Lgocki, udzie- 
lił subwencji ochotniczej straży pożarnej w Jędrzejo- 
wie w postaci jednego wózka z przyczepką do sa- 
moehodu pod motopompę, 100 metrów węża tłoczne- 
go parcianego I 20 metrów węża gumowego, ogólnej 
wartości 3500 złotych. Sprzęt ten, przyznany straży 
jędrzejowskiej za jej zasługi na polu pożarnictwa, 
burmistrz miasta Jędrzejowa wraz z powiatowym in- 
struktorem pożarnictwa przywieźli w tych dniach z 
Warszawy. Równocześnie zostały przywiezione łącz- 
niki znormalizowane, dzięki czemu akcja normalizacji 
sikawek na terenie powiatu jędrzejowskiego w szyb- 
kim tempie zostanie ukończona. ' 
Kradzież bielizny na strychu. Nieznani sprawcy 
włamali siẹ na strych domu Sylwestra Stępnia w 
Wólce (gmina Secemin), gdzie skradli na jego szkodę 
bieliznę damską i męską, ogólnej wartości 1000 zł. 
Kradzież krów. Nieznani sprawcy skradli w 
nocy krowę Janowi Znojkowi w Seceminie; krowę 
Ignacemu Gwoździowi w Dębnie, gminy Słupia (po- 
wiat Kielce) oraz cielę i drób Antoninie Domagała 
we wsi Nowek (gmina Suchedniów, powiat Kielce). 
Trup na drodze. Na drodze publicznej we wsi 
Żarczyce (gmina Złotniki) znaleziono trupa nieznane- 
go mężczyzny w wieku około 65 lat, wzrostu 162 cm, 
włosy długie siwe, szczupłej budowy, twarz mała, 
wąsy długie, ubrany w ubranie cajgowe, szare i stare 
buty, kapelusz zielony. Żadnych dowodów osobistych 
przy trupie nie znaleziono. 


WŁOSZCZOWA 


Zlikwidowanie spółki złodziejskiej wraz 
z zaprzęgiem. Marian Czuja rodem ze wsi Wola, 
gminy Raszyn (powiat warszawski). bez stałego miej- 
sca zamieszkania i Józef Tarlik z Żarnowca (powiat 
miechowski), stanowili ciekawą spółkę złodziejską. 
Zaopatrzeni w parokonną furmankę, wyjeżdżali na 
trakty boczne możliwie najruchliwsze pod Szczekoci- 
nami i łam dokonywali rabunków, zabierając prze- 
ważnie wędrownym żydom i innym przechodniom 
różne artykuły żywnościowe, garderobę, a nawet drze- 
wo opałowe. W czasie pościgu przez policję, sprawcy 
zostali ujęci we wsi Małoszyce w powiecie miechow- 
skim, gdzie odebrano im część zrabowanego łapu 
oraz konia z furmanką, które pochodzą prawdopodob- 
nie również z kradzieży. Przyznali się oni do kradzieży 
w siedmiu wypadkach. Złodziei osadzono w Szcze- 
kocinach. 


— Godzina faktycznie spóźniona. 

— Tak jest. To tyż rozumie pan, że kie- 
dy wróciwszy do domu z imienin kolegi, usły- 
szałem, że teściowa mnie z pod pierzyny sztor- 
cuje, obraziłem się trochę i mówię: „A leż że 
mamusia cicho, bo może być nieszczęście. 
Jeden zięć swoją teściową właśnie za pysk, 
w nocy jaśkiem udusił“... 

Ja żem tylko te uwagie zrobił, ta stara 
szantrapa z łóżka wyskakuje i dopiero dawaj 
mnie litanię czytać. 

Kształciła mnie z pół godziny. Od tej 
chwili wszystkie nerwy we mnie chodzą. Roz- 
chorowałem się na serce i dla tego leczyć się 
muszę. 

— No, a szanownej mamusi nic? 

— Owszem, ona w szpitalu „Przemienie- 
nia Pańskiego* na chirurgicznej sali już drugi 
tydzień leży. 

— A, w taki sposób dał pan jakąś od- 
powiedź. 

— Wiadomo. Honorowy jestem i w męs- 
ką ambicję sztukać się nie pozwolę. Wziąłem 
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Uzbrojony opryszek napadł na dwie kobiety 
W lesie około wsi Grabiec w powiecie włoszczowskim 
nieznany osobnik w wieku około 24 lat, uzbrojony 
w długi nóż lub też bagnet, zastąpił drogę Stefanii 
G. i Stefanii K. z Grabca, zmuszając je do oddania 
się pod groźbą zasztyletowania. Gdy kobiety wszczę- 
ły krzyk, opryszek jedną z nich siłą wciągnął do lasu 
i dokonał gwałtu. Policja jest na tropie zbrodniarza 
i zostanie on wkrótce ujęty. 


KIELCE 


Jednogarnkowe potrawy. Stosownie do za- 
rządzenia starosty miejskiego w Kielcach (wydział 
żywnościowy i gospodarczy), polskie zakłady gastro- 
nomiczne winne wydawać dla swoich gości potrawy 
jednogarnkowe. Pobieranie odcinków z kart na mięso 
i tłuszcz jest surowo zakazane. Uczęszczanie do tych 
zakładów Niemcom jest wzbronione. 


Ptactwo domowe niszczące zasiewy może 
być zabijane. Wobec częstych wypadków niszczenia 
zasiewów przez obce kury, kaczki, gęsi itp., burmistrz 
miasta Kielc zarządził, aby posiadacze gruntów ob- 
sianych, ptactwo takie zabijali bez żadnego odszko- 
dowania na rzecz ieh właścicieli. Większe zwierzęta 
domowe malą prawo zająć i doprowadzić do komi- 
sariatu policji. polskiej, który zwierzęta skonfiskuje 
bez prawa odszkodowania. W razie stwierdzenia szkód 
w zasiewach właściciele zwierząt, niezależnie ð obo- 
wiązku wynagrodzenia, ukarani będą w drodze po- 
stępowania administracyjnego grzywną do 100 złotych 
lub aresztem do 2-ch tygodni. 

Oddział ratowniczy. W celu utworzenia od- 
działu ratowniczego przy obronie przeciwlotniczej w 
Kielcach, starosta miejski, jako kierownik obrony 
przeciwlotniczej, wzywa wszystkich mężczyzn w wieku 
od 20 do 45 lat, do ochotniczego zgłaszania się do 
wymienionego oddziału. Ochotnicy, będący zatrud- 
nieni w obronie przeciwlotniczej, będą korzystali z 
prawa nie-zatrudnienia w pracach pozamiejscowych. 

Pożary. We wsi Leonów, gminy Szczecno, z 
nieustalonej na razie przyczyny wybuchł pożar w za- 
budowaniach Tadeusza Stęplewskiego. Pastwą pożaru 
padło: stodoła, chlewy, sprzęty rolnicze i domowe, 
zboże oraz ziemniaki. We wsi Samsonów-Piechotny, 
gminy Samsonów, tego samego dnia pożar strawił 
dom i szopę Władysława Marcisza. Pożar powstał 
wskutek złej konstrukcji komina. 


Pod kołami samochodu. Wskutek własnei 
nieostrożności dostał się pod koła samochodu w czasie 
przebiegania przez jezdnię, 12-letni Zdzisław Sitarski 
z Baranowa, gminy Suchedniów, doznając dość cięż- 
kich obrażeń ciała. 


Kradzież koni. W pówiecie radomszczańskim | 
skradziono klacz:wartości tysiąc azłotych Franciszkowi 
Niedźwińskiemu w Lipniku, gminy Potok Złoty oraz 
klacz takiej samej warteści Janowi Kamińskiemu w 
Karczewicach, gminy Garnek. Pościg za złodziejami 
policja zarządziła niezwłocznie. 


MIECHÓW 


Naprawialnie węży tłocznych. Na terenie 
powiatu miechowskiego powstało siedem naprawialni 
węży tłocznych przy ochotniczych strażach pożarnych. 
Naprawialnie te znajdują się w Miechowie, Słomni- 
kach, Działoszycach, Kazimierzy Wielkiej, Proszowi- 
cach, Skale i Wolbromiu. 


| 
Tłumaczenia podań na język niemiecki 


Adres w „Nowym Czasie* 


mamusie delikatnie pod rączke i nazad do 
łóżka położyłem, ale landszaft ze ściany przy 
tym zleciał i uszkodził ją w ciemię. Wtedy 
ma się rozumieć krzyk podniosła, że ją zięć 
zabił. Straciłem równowagie i nocną otensylią, 
co pod łóżkiem stała, dałem jej parę razy po 
głowie. 

Ale co z tego, baba sobie teraz leży jak 
hrabina w łóżku. Nic nie robi. Dochtory koło 
niej skaczą. Kakao pije. Pomarańcze opycha, 
a ja się muszę męczyć, za nerwowo chorego 
w ogonku tu czas tracić i jeszcze sprawa sa 
dowa mnie czeka, Po której może do mama 
się dostanę, jak trafię na sędziego kawalera. 

— Ale co tyż pan miówi, każden sąd pana 
uniewinni. Podaj mnie pan za świadka. 

Tym sposobem pan Kizior został świad- 
kiem w sprawie o pobicie teściowej przez pana 
Antoniego Zadrę. 

Sędzia był z pewnością kawalerem, bo- 
wiem nietylko zlekceważył zupełnie zeznania 
pana Kiziora udawadniającego, że zięć miał - 
rację, ale w dodatku skazał pana Antoniego 
na miesiąc aresztu. 
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Wywóz benzyny do Japonii 
zabroniony 

Z Waszyngtonu donoszą: Amerykański sekretarz 
stanu spraw wewnętrznych zabronił zaokrętowania 
jednego miliona litrów benzyny do Japonii. Jak o- 
świadczają urzędnicy z otoczenia amerykański 
sekretarz, dla spraw wewnętrznych wydał swoje za- 
rządzenie spowodowany wielkim brakiem benzyny w 
wschodnich stanach Północnej Ameryki. 


Rok głodowy dla Filipin 
Niedostateczne zbiory ryżu i kukurydzy 

Pewien amerykański dziennik donosi, że zapasy 
ryżu na Filipinach prawie w zupełności są wyczerpa- 
ne. Wyspy te stoją przed najcięższym rokiem głodo- 
wym, jakiego nie było w ciągu ostatnich 50 lat. O- 
becne zapasy starezą tylko do końca czerwca,a nowych 


Poza tym brak tonażu okrętowego. Z trzech zbiorów 
kukurydzy, mogących stanowić pewne wyrównanie 
braku ryżu, dwa zbiory były poniżej. średnich zbiorów, 
a trzeci niemal zupełnie nieudany. , 


Z Bukówiny przesiedlono 
13.500 Węgrów 


Jak donoszą z Bukaresztu, przesiedlono na pod- 
stawie umowy węgiersko-rumuńskiej 13.500 Węgrów 
z Bugowiny do Węgier. Przesiedleńcy zostaną osie- 
dleni na obszarach, które Węgry odzyskały od Jugo- 
sławii. W związku z tym podaje węgierski dziennik 
„Pest“, że rząd węgierski dnia 15 listopada 1940 r. 
postonowił wezwać wszystkich Węgrów z qałego świa- 
ta do powrotu do ojczyzny. Akcje celem przeprowa- 
dzenia reemigracji Węgrów z Francji, Belgii i Ho- 
landii są już w toku. 


Współpraca krajów nordyckich 
przy nowej organizacji Europy 


Sztokholm. Znany duński historyk litera- 
tury dr fil. Haakon Stangerup na zaproszenie 
związku „Północ“, nowo założonego towarzy- 
stwa duńsko-szwedzkiego w Malmoe, wygłosił 
w szeregu miast szwedzkich cykl odczytów na 
temat „Dania, Północ i Europa”. W odczytach 
tych dr Stangerup podkreślił konieczność zo- 
rientowania się w kierunku nowej Europy, 0- 
świadczając co następuje: „Dążąc do współ- 
pracy krajów nordyckich w przyszłości nie pra- 
gniemy bynajmniej zagwarantować jakiegoś u- 
ubezpieczenia emerytalnego dla pięciu małych 
krajów, które wyodrębnią się z Europy. Powin- 
niśmy współpracować w ramach nowej Europy 
jako źródło siły wpływające z pięciu małych 
źródełek, tworzących wspólnie jeden silny stru- 
mień. Nie powinniśmy wątpić w przyszłość Da- 
nii i całej północy. W nowej przyszłej Europie 
mieszkaniec krajów nordyckich będzie zawsze 
zajmował należne mu stanowisko. 


Deklaracja 1000 protestanckich 
duchownych przeciwko wojen- 
nej propagandzie w Stanach 
Zjednoczonych 


Nowy Jork. Jak donosi „New York 
Times*, 1000 protestanckich duchownych we 
wszystkich stanach Stanów Zjednoczonych pod- 
pisało deklarację, w której oświadczają, iż kon- 
tynuować będą całkowitą opozycję w stosunku 
do tych czynników w Stanach Zjednoczonych, 
które opowiadają się za możliwością przystą- 
pienia do wojny. Pastorzy ci odmówili po- 
pierania z ambon udziału w wojnie. 


PRZEDSTAWICIELI poszukuje poważne towarzystwo 
ubezpieczeń w miastach i na wsi. Zgłoszenia: 
„Nowy Czas“ 


Unieważniam dowód osobisty wydany przez Magistrat 
miasta Jędrzejowa w 1940 roku, na nazwisko 
Morąg Stanisław. 1 


Unieważniam dowód za wydany przez Zarząd 
` Gminy Prząsław w 41940 roku, na nazwisko 
Gajos Władysław z Zagorza. 109 


Unieważniam dowód osobisty na nzwisko Kowalski 
Antoni z Sieńska, wydany prżez Zarząd Gminy 
Nagłowice. 11 


Unieważniam skradziony mi dowód osobisty, wydany 
przez Zarząd Gminy Wodzisław i książeczkę 
wojskową P. K. U. Pińczów, na nazwisko Wą- 
chała Stanisław, Klemencice. 111 
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Wypad Anglików pod Sollum 
odparto z poważnymi stratami 


Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: Na terenie Afryki Północnej nie- 
przyjaciel przygotowujący od kilkunastu dni 
akcję ofensywną, zaatakował odcinek frontu 
Sollum przy użyciu silnych jednostek bojowych, 
został jednakże odparty, ponosząc poważne 
straty. Bitwa toczy się nadal. Włoskie i nie- 
mieckie samoloty powtórnie zaatakowały bom- 
bami obiekty portowe i umocnienia oraz obóz 
pod namiotami w Tobruk. Nasze lotnictwo 
bombardowało, Marsa Matruk, obiekty obronne 
i intendenckie. Z Afryki Wschodniej nie za- 
komunikowano niczego godnego uwagi. 


Ruch okrętów między Stanami Ziednoczonymi 
i Europą spadł o 97 procent 


Nowy Jork. Komunikacja okrętowa między Sta- 
nami Zjednoczonymi i Europą — jak to wynika ze 
sprawozdania władz portowych w Nowym Jorku — 
spadła do niebywale niskiego poziomu. W obecnej 
chwili istnieje jedynie raz w tygodniu połączenie do 
Lizbony raz na 14 dni do Hiszpanii z Vigo iako portem 
końcowym, i nieregularna służba do Finlandii do 
portu Petsamo, obsługująca równocześnie komunikację 
ze Szwecją. Spadek ruchu w porównaniu z dawniej- 
szą regularną komunikacją wynosi 97 procent. 
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Paragwaj opowiada się za 
polityką neutralności 


Rio de Janeiro. W wywiadzie udzielonym 
przedstawicielom dzienników brazylijskich mi- 
nister spraw zagranicznych Paragwaju Argana 
wyraził się w odpowiedzi na zapytania 
w Sprawie linii polityki zagranicznej Paragwaju, 
iż „Paragwaj opowiedział się za polityką cał- 
kowitej neutralności*. |edynie w tym wypądku, 
gdyby obce mocarstwo zaatakowało kontynent 
amerykański Paragwaj wypełni swe zobowią- 
zania dotyczące międzykontynentalnej obrony, 
przyjęte przez się na konferencjach panamery- 
kańskich w Hawanie i Panamie. 


„Völkischer Beobachter‘, czołowy or- 
gan Narodowo Socialistycznej Niemiec- 
kiej Partii Robotniczej i Rządu Rzeszy, 
drukuje się od 1 czerwca br. począwszy 
antykwą (pismem łacińskim), a nie jak 
dotychczas gotykiem (pismem zazwyczaj 
używanym do druków w języku niemiec- 
kim). „Völkischer Beobachter“ rozchodzi 
się po całym świecie, wobec czego wy- 
dawnictwo, chcąc ułatwić czytelnikom 
zagranicznym lekturę dziennika, zdecy- 
odwało się na tę zmianę. 


ZAGADKOWE MORDERSTWO 


W kolonii Doły gm. Małogoszcz w pow. 
jędrzejowskim popełnione zostało morderstwo 
na osobach staruszków Adama i Karoliny mał- 
żonków Rosieckich w celach rabunkowych. 

Zdziwiony otwarciem okien i drzwi o 
wczesnej porze, jeden z sąsiadów przez cieka- 
wość zajrzał do mieszkania, gdzie zauważył 
obydwóch staruszków leżących w kałuży krwi. 
Ł._,Zawiadomiony o wypadku sołtys niezwłocz- 
nie zameldował o tym policji, która w czasie 
wstępnych dochodzeń stwierdziła, ze małżon- 
kowie zostali zamordowani siekierą przez ude- 
rzenie w głowy; morderca dokonał obydnego 
czynu celem obrabowania Rosieckich, o czym 
świadczyły pootwierane szuflady szafy i nieład 
po splądrowaniu mieszkania. Co padło łupem 
zbrodniarza, na razie nie ustalono. 


Jak wskazują ślady, zbrodniarz był jeden, 

który wtargnął do mieszkania Rosieckich oknem 
w czasie snu zamordowanych. Narzędzie zbro- 
dni, t. j. siekiera była własnością zamordowa- 
nych Rosieckich. 
Gd: *%Zamordowani należeli do zamożniejszych 
gospodarzy wsi, posiadali bowiem 10 morgów 
ziemi i ładne zabudowania gospodarcze; nie 
ulega wątpliwości, że posiadali większą gotów- 
kę. Byli oni bezdzietni i w całym gospodar- 
stwie nie trzymali nikogo obcego. 

Policja miejscowa, prowadząca dochodze- 
nie w zagadkowym zamordowaniu Rosieckich, 
stanęła wobec bardzo trudnego zadania, gdyż 
złoczyńca nie pozostawił po sobie żadnego śladu 
i zbiegł w niewiadomym kierunku. 


Jeszcze jedna szajka bandycka 


zlikwidowana w powiecie miechowskim 


Dzięki energii miechowskiej policji krymi- 
nalnej w tych dniach po mozolnych dochodze- 
niach została zlikwidowana groźna szajka ra- 
busiów, składająca się z dziewięciu członków 
z hersztem Stanisławem Francżykiem z jaku- 
Rej gm. Drożejowice (powiat Miechów) na 
czele. 

Banda ta od czerwca do grudnia roku 
ubiegłego dokonała osiem napadów z bronią 
w ręku na terenie powiatu miechowskiego, ję- 
drzejowskiego i buskiego, rabuląc pościel, gar- 
derobę, biżuterię, nakrycia stołowe i gotówkę 
ogólnej wartości około 22 tys. złotych. 

Bandzie udowodniono napady na mieszka- 
nia: Marianny Doros we wsi Rosiejów-Marci- 
nów pow. Miechów; dwa napady na mieszka- 
niezamożnego; gospodarza Jana Gieleniewskiego 
w Stradowie gm. Chroberz powiat Busko; Jana 
Wojciechowskiego, właściciela majątku Janów 


koło Lubczy pow. jędrzejów; żydów Moszka 
Rajzmana i Hindli Klusa w Sędowicach gmina 
Nawarzyce (pow. jędrzejów); młynarkę Kata- 
rzynę Bucką w llkowicach pow. Miechów, gdzie 
między innymi zrabowano 7 tys. zł. gotówką; 
żyda Kałmy Moszka w Lubczy pow. Jędrze- 
jów 1 młynarki Joanny Żmuda w Strzeszkowi- 
cach gm. Nawarzyce (pow. jędrzejów). 

Wraz z hersztem bandy Franczykiem ujęto 
jego kompanów: Józefa Duika ze Świerczyny 
gm. Sąncygniów; Stanisława i Józefa (iłowac- 
kich z Podrózia gm. Sancygniów; Stefana 
Wałka z Ksawerowa gm. Drożejowice; Anto- 
niego Kruka ze Swierczyny gm. Sancygniów; 
Stanisława Borowca z Jukubowic gm. Droże- 
jowice; Józefa Błajszczaka i Józefa Błażkiewicza 
ze Stępocic gm. Sancygniów. Wszystkich osa- 
dzono w więzieniu. Od bandytów odebrano 
część łupu i broń z nabojami. si 


Łuny nad powiatem miechowskim 


W ostatnich dniach wskutek upałów po- 
wiat miechowski nawiedziła fala pożarów po 
większym pożarze w Igołomii, gdzie pastwą 
ognia padło sześć domów mieszkalnych i dzie- 
sięć zabudowań gospodarczych, narzędzia rol- 
nicze i sprzęty domowe. Pożary powstały w na- 


0 stępujących wioskach: Topoli, gdzie spłonęły 


domy mieszkalne, stodoły i narzędzia rolnicze 
Stanisława Sobczyka i Franciszka Dubaja, z in- 
wentarza żywego spaliła się świnia; w Sułko- 
wicach gminy Iwanowice dom Ignacego Ja- 


kubka oraz w Książnicach Wielkich gm. Ko- 
szyce dom i stodoła, narzędzia rolnicze i sprzęty 
domowe Jana Rusieckiego. Pożar wybuchł 
w czasie nieobecności domowników, którzy za- 
jęci byli w polu. — We wszystkich wypadkach 
na ratunek pośpieszyły okoliczne straże, które 
z całym poświęceniem broniły mienia ludzkiego 
i nie dopuściły do rozrzerzenia ognia na dal- 
sze zabudowania i tym samym uchroniły od 
większych nieszczęść. 


